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Co to znaczy, że kończy się 
„era obcości”?
Może odpowiem na to pytanie 
nie wprost, tzn. nie opisując 
tego, co mija, a raczej przybli-
żając to, co nadchodzi. Otóż 
jesteśmy świadkami rozpoczy-
nającej się ery „uniwersalnego 
bilingwizmu”. Jest to taka faza 
w rozwoju ludzkości, w któ-
rej niezależnie od dalszego 
rozwijania języków lokalnych 
powszechnie wdrażany będzie 
system nabywania od urodze-
nia równoległego do ojczyste-
go, globalnego, wspólnego dla 
wszystkich języka.

Skąd przekonanie, że tak 
się stanie? A jeżeli faktycz-
nie nowa era nadchodzi, to 
jaki będzie ten nasz język  
wspólny?
Nie trzeba być ani futurolo-
giem, ani nawet szczególnie 
bystrym obserwatorem, żeby 
dostrzec zachodzące wokół 
nas bardzo intensywnie pro-
cesy unifikujące ludzkość. 
Zawdzięczamy je głównie 
internetowi — sieci, która już 
wkrótce będzie powszechnie 
dostępna. Ma ona de facto nie-
ograniczone, stale przez nas 
odkrywane i bardzo szybko 
implementowane możliwości. 
Język zatem, który będzie na-
szym wspólnym narzędziem 
komunikacji, to po prostu ję-
zyk internetu. W tej chwili jest 
to angielski, choć oczywiście 
nie można wykluczyć, że kie-
dyś będzie jakiś inny. Niemniej 
angielski ma jeszcze jedną 
bardzo istotną przewagę nad 
innymi językami — liczba jego 
nienatywnych użytkowników 
znacząco przewyższa liczbę 
natywnych. Wskazuje to w bar-
dzo obiektywny sposób na jego 
wyjątkowe właściwości adapta-
cyjne.

Po co w takim razie tworzyć  
i wdrażać specjalny pro-
gram, skoro i tak ten proces  
zachodzi?
Zasadnicze powody są dwa 
— pozornie przeciwstawne, 
ale w gruncie rzeczy komple-
mentarne. Po pierwsze, chodzi 
o zmianę paradygmatu myśle-
nia i działania w tym obszarze, 
którego celem jest efektywne 
nabycie i opanowanie angiel-
skiego, a po drugie, o ochronę 
języków lokalnych przed pro-
cesami erozyjnymi, wywoły-
wanymi oddziaływaniem „pod-
łapywanego” angielskiego. 
Postaram się to wyjaśnić. Otóż 
w momencie, kiedy od urodze-
nia rozwijamy się w kulturze 
dwóch języków — lokalnego, 
który m.in. niesie z sobą po-
czucie tożsamości i przynależ-
ności lokalnej, oraz globalnego 
— który, rozwijany równolegle 
do pierwszego, staje się przede 
wszystkim nośnikiem wartości 
uniwersalnych (tj. dotyczących 
całej ludzkości, a nie jedynie 

danej grupy etnicznej czy na-
rodowej), to wtedy mamy np. 
sercem Polaka i jednocześnie 
obywatela świata. Równoległe 
rozwijanie np. tych dwóch 
języków spowoduje, że bę-
dziemy płynnie i czysto się 
nimi posługiwać. Wtedy np. 
zamiast „cool”, wtrącanego ni 
stąd, ni zowąd do wypowiedzi 
w języku polskim, powiemy 
przykładowo „cacy”. Innymi 
słowy chodzi m.in. o to, żeby 
zapanować nad zachwasz-
czaniem „ojczyzny polszczy-
zny” czymś, co występuje 
czasami tylko dlatego, że ktoś 
chce zaimponować znajomo-
ścią pewnych słów w innym  
języku. 

Zmiana paradygmatu myśle-
nia i działania? Co pan ma 
na myśli?
W tej chwili, jeśli chodzi o na-
ukę języków, funkcjonujemy 
w paradygmacie „obcości”, 
tzn. uczymy się tzw. języków 
obcych, czyli używamy natu-
ralnie nabytych języków jako 
pośredniczących w nauce ko-
lejnych. My je nazywamy ojczy-
stymi (od języka ojca), inni zaś 
biorą ich nazwę od matki (mo-
ther tongue, Muttersprache). 
W przypadku dzieci już sama 
nazwa „język obcy” jest wy-
jątkowo niefortunna, z niejako 
„zaprogramowanym” ładun-
kiem negatywnym. Z jednej 
strony bowiem zwykle ostrze-
gamy dzieci przed kontaktami 
z obcymi, a z drugiej ocze-
kujemy, że „język obcy” bę-
dzie dla nich bliski lub wręcz 
przyjazny. Jednak decydujące 
jest w tym przypadku to, że 
dzieci, które nie mają jeszcze 
ukształtowanego języka ojczy-
stego, nie mogą go użyć jako 
pośredniczącego w nauce tego 
drugiego. 

I co wtedy? W jaki sposób 
rozwiązać te problemy? 
Dziecko zaczyna się uczyć ję-
zyka, odkąd zaczyna słyszeć 
i przede wszystkim ze względu 
na korzyści dla jego ogólnego 
rozwoju, a szczególnie dla sty-
mulacji lepszej pracy mózgu, 
warto, a nawet trzeba otaczać 
je od jak najwcześniejszego 
momentu w jego życiu dwoma 
językami. Dowodem na to są 
m.in. badania Agnes Kovacs, 
które wskazują, że dzieci 
w siódmym miesiącu życia ota-
czane dwoma językami mają 
wyraźną przewagę nad swoimi 
rówieśnikami pozbawionymi 
takiej możliwości. To otaczanie 
powinno być naturalne zarów-
no w jednym, jak i drugim języ-
ku. Najistotniejsze jest zacho-
wanie określonego porządku, 
tzn. stosowanie podstawowej 
zasady wychowania w dwuję-
zyczności OPOL (One Parent/
Person/Place One Language 
— jeden rodzic/osoba/miejsce 
jeden język) i odpowiedniego 

systemu wprowadzania języ-
ka, uwzględniającego wszech-
stronne wsparcie dla osób 
z otoczenia dziecka, a w szcze-
gólności tych, którym ten drugi 
język nie jest znany.

Czy w ogóle da się to zrobić? 
A jeśli tak, to w jaki sposób?
Oczywiście, że tak! Przez ponad 
20 lat prac badawczo-rozwojo-
wych stworzyliśmy cały prze-
myślany i rozbudowany system 
wychowywania dzieci w dwu-
języczności zamierzonej, zwa-
ny Programem Powszechnej 
Dwujęzyczności „Dwujęzyczne 
Dzieci / Bilingual Future”, któ-
ry doskonale się sprawdza już 
w wielu regionach Polski oraz 
poza jej granicami. 

Wobec tego na czym polega-
ją liczne projekty badawczo-
-rozwojowe, które prowadzi 
spółka Yellow House English 
SA jako inicjator i główny 
podmiot działający w ra-
mach i na rzecz programu?

Ten cały nasz dorobek złożony 
z ogromnej liczby piosenek, 
filmów, scenariuszy zajęć i za-
baw itp., a przede wszystkim 
doświadczeń z ponad 20-let-
niego okresu działań wdro-
żeniowych, wymaga nowego 
ujęcia i uzupełnienia. Chodzi 
o to, żeby ten rozszerzony 
i wielokontekstowy system, 
który powstaje, był równole-
gły do naturalnych faz rozwo-
jowych dziecka w odniesieniu 
do pierwszego języka oraz 
uwzględniał jego zmieniające 
się i rozszerzające zaintereso-
wania. 

Kluczowym elementem sys-
temu ma być sztuczna inte-
ligencja.
Tak, cały proces będzie wspie-
rała sztuczna inteligencja, któ-
ra m.in. w ostatniej fazie gier 
przeznaczonych dla dzieci 
w wieku od 7 do 10 lat przy-
bierze formę systemu ewa-
luacyjno-rekomendacyjnego 

w postaci silnika do gier TOLA 
GIMME, co jest akronimem 
od TOtal LAnguage Game 
IMMEersion, czyli całkowite 
zanurzenie w języku poprzez 
gry. Innymi słowy scenariusze 
gier będą się dostosowywa-
ły do poziomu językowego 
i zainteresowań dziecka tak, 
aby w wieku najpóźniej 10 lat 
mogło być ono dwujęzyczne, 
tzn. przyjmować, przetwarzać 
i generować informacje w obu 
językach, a w tym drugim 
szczególnie w obszarze swo-
ich zainteresowań. Na podob-
nych zasadach wspomoże ona 
językową „wirtualną nianię” 
(iBona), która będzie służyła 
wsparciem zarówno dla dziec-
ka, jak i jego rodziców bądź 
opiekunów. 

A co z innymi językami? Czy 
też trafią do aplikacji?
Kiedy dopracujemy ten nasz 
system z angielskim, to nie 
wykluczamy jego rozbudowy 
w kierunku wielojęzyczności. 

Prawdę powiedziawszy, już 
prowadzimy rozmowy dotyczą-
ce innych języków, ale chyba za 
wcześnie, żeby o tym mówić. 

Jednak m.in. o tym rozma-
wiali państwo niedawno na 
konferencji dla przedstawi-
cieli władz samorządowych 
szczebla wojewódzkiego 
„Powszechna wielojęzycz-
ność fundamentem rozwo-
ju kompetencji kluczowych 
i unijnej polityki spójności”?
Rzeczywiście, 26 lutego 2021 r. 
odbyła się taka zorganizowana 
przez nas konferencja online, 
nad którą honorowy patro-
nat objęło Przedstawicielstwo 
Komisji Europejskiej w Polsce. 
I tu faktycznie pojawiło się 
wiele wątków, o których warto 
wspomnieć. Przede wszyst-
kim konferencję otworzył 
Krzysztof Nalepa zajmujący 
się problematyką językową 
w Przedstawicielstwie Komisji 
Europejskiej, który mówił 

o wielojęzyczności jako jednym 
z podstawowych i konsekwent-
nie realizowanych celów poli-
tyki społecznej UE. Następnie 
do niedawna ambasador UE 
w Arabii Saudyjskiej, innych 
krajach arabskich i Dżibuti, 
a obecnie ambasador naszego 
programu, Adam Kułach, mó-
wił o powszechnej dwujęzycz-
ności i wielojęzyczności jako 
o wyzwaniu ogólnopolskim, 
europejskim i globalnym, 
zwracając uwagę na wielowy-
miarowe korzyści związane 
z coraz szerszym upowszech-
nianiem tej wizji. Z kolei 
o realizacji idei trójjęzyczno-
ści w województwie opolskim 
mówili przewodniczący sejmi-
ku województwa opolskiego 
Rafał Bartek i wicemarszałek 
tego województwa Zuzanna 
Donath-Kasiura. Pierwszą 
część konferencji zakończyło 
wystąpienie prof. UW dr hab. 
Magdaleny Olpińskiej-Szkiełko, 
a następnie moje — na temat 
powszechnej wielojęzyczności 
w teorii i praktyce. Drugą część 
wypełniły prezentacje dobrych 
praktyk i planów na przyszłość 
— z Małopolski, które przed-
stawiła pani marszałek Marta 
Malec-Lech, i z województwa 
łódzkiego, zaprezentowane 
przez panią dyrektor Annę 
Maciejewską z Wojewódzkiego 
Ośrodka Doskonalenia Nauczy-
cieli w Łodzi. Jako ostatni 
głos zabrali przedstawiciele 
Opolszczyzny — wicemarsza-
łek Zuzanna Donath-Kasiura 
i dyrektor RZPWE oraz am-
basador Programu Szkoleń 
Zawodowych UE EVSW 
2020 Lesław Tomczak, któ-
rzy zapoznali nas z niezwykle 
owocnymi działaniami w tym 
regionie. 

Program rzeczywiście bar-
dzo obszerny, ale jakie z tej 
konferencji płyną wnioski? 
Wnioski są dość oczywiste 
— dwujęzyczność, czy też wie-
lojęzyczność trzeba systemo-
wo i konsekwentnie budować, 
zaczynając przede wszystkim 
od fundamentów. Znaczy to, 
że aby osiągnąć satysfakcjo-
nujący efekt w szerokiej skali 
społecznej, trzeba się skupić 
na budowaniu świadomości 
rodziców nowo narodzonych 
dzieci, opiekunów w żłobkach 
oraz nauczycieli w przedszko-
lach i w konsekwencji sprawić, 
żeby dzieci w okresie szcze-

gólnej wrażliwości językowej, 
czyli od urodzenia do końca 
przedszkola, mogły nabywać 
drugi język na tych samych za-
sadach co pierwszy.

Samo budowanie świadomo-
ści wystarczy?
Oczywiście, że nie — potrzeb-
ne są odpowiednie materiały, 
szkolenia, sprzęt, ale to wszyst-
ko jest do zrobienia i to się 
już dzieje.

We wszystkich wojewódz-
twach?
Na pewno we wszystkich jest 
już świadomość takiej koniecz-
ności, a na ten moment ponad 
połowa regionów te założenia 
już wdraża lub się do tego in-
tensywnie przygotowuje. 

Czyli jest to prawdziwa 
„inwestycja przyszłości”? 
Właśnie w tej kategorii spół-
ka Yellow House English SA, 
której jest pan prezesem, 
została Laureatem Polskiej 
Nagrody Inteligentnego 
Rozwoju 2021.
Niewątpliwie tak. Spółka zo-
stała powołana ponad dekadę 
temu z myślą o wypełnieniu 
określonej misji społecznej i jak 
widać, robi to coraz bardziej 
skutecznie, inspirując i koor-
dynując działania Programu 
„Dwujęzyczne Dzieci / 
Bilingual Future”. Wszelkie na-
sze działania są podporządko-
wane wizji lepszego jutra, gdzie 
powszechna dwujęzyczność 
z językiem angielskim będzie 
nowym standardem życia spo-
łecznego.

Gratulując otrzymanej na-
grody, czego zatem państwu 
na przyszłość życzyć?
Życzymy sobie, aby nasza misja 
jak najszybciej stała się global-
na i zainspirowała wszystkie 
nieanglojęzyczne państwa 
i regiony do wprowadzenia 
uniwersalnego bilingwizmu, 
a z kolei w krajach natywnie 
anglojęzycznych, żeby dzieci 
mogły wzrastać w dwu- i wie-
lojęzyczności dla ich własnego 
dobra i z pożytkiem dla całych 
społeczeństw, z których się 
wywodzą. Powszechna dwu-
języczność bowiem niesie ze 
sobą same korzyści zarówno 
w wymiarze indywidualnym, 
jak i społecznym, dlatego już 
najwyższy czas definitywnie 
pożegnać „erę obcości”.

Definitywny koniec „ery obcości”
Z Waldemarem Miksą, inicjatorem i głównym koordynatorem Międzynarodowego Programu Powszechnej Dwujęzyczności  
„Dwujęzyczne Dzieci / Bilingual Future”, rozmawia Sebastian Wach
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